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Sesyn  nom eso p n rlim e n iu .
( Teie/oneiu)

Wludeń, 9 czerwcu.
Według korespoiidencyi „Austria" sesya le* 

taia Rud; państwa zostanie zrmkuiijt*, z t i ń -  
cem l i p  ca. W Izbie poułow nic przyjdzie w 
sesyi letn^j do żadnej cyshusyi politycznej. — 
Wszyscy bowiem posłowie będą pod wrażeniem 
walki wyborczej. Parlament zebrałby się pono
wnie 5 wr z e ś n i a ,  a s e s y a  s e j m o w a  od
ro  c z o n ą l y  z o s t a ł a  do g r ud ni a .

Co się tyczy przyszłego prezydenta Izby, to 
kandydatem party. ’ chrześcijańsko -socyalnej 
jest dr tattai. W razie, gdy Dy dr jraita1 apadł 
przy wyborach, kandydatem partyi chrześcijań
sko socyalnej będzie b. minister dr EbbnLocL.

Korespondencya „Austria" donosi, że co się 
tyczy przygotowań do produktywnej i skutecz
nej pracy parlamentu, w kołach chrzęścijuńsko- 
socyałnych liczą na oktrojowanie regulaminu, 
odpowiadającego wszelkim wymaganiom.

D y m i s y a  m in . t i łą b iń s k it ig u .
( Telegr. „IV. Me formy’'),

Praga, 9 czerwca.
„Naródni Listy“ donoszą, że minister koiei 

dr G ł ą b i ń b k i  p o d a  s i ę  d o p i e r o  pr z e d  
s e s y ą  j e s i e n ą  d o d y m i s y i .  Dymisya ta 
nie nastąpi wcześniej, nawet gdyby partya na- 
rudowo-demokratyczLa straciła przy obecnych 
wyDorach kilka mandatów

Przeclu ) u e ty e rsK le l hukacie .
( Telcgr. „N. Reformyu.)

Budapeszt, 9 czerwca.
Na wczorajszem posiedzeniu w dalszym cią

ga dyskusji nad etatem oświaty p r z y s z ł o  
do a w a n t u r y .  Poseł ołowaeki J u r y g a  pod
niósł, że na Węgrzech ćwie-c miliona dzieci 
nie pobiera nauki szkolnej. Wobec tego zamiast 
zakładać trzeci uniwersytet na Węgrzech, na
leżałoby raczej założyć wiekBzą liczbę szkół In
dowych. B a r b a r z y ń s t w o m  j est ,  j e ż e l i  
d z i e c i  w s z k o ł a c h  l ud o wy  th n a w e t  ta
b l i c z k i  mn o ż e n i a  ni e  m o g ą s i ę  u c z y ć  
w j ę z y k u  o j c z y s t y m  Takiego barbarzyń
stwa nie można ścierpieć.

Prezydent przerywa mówcy i pyta go, prze
ciw komu skierował tę groźbę.

J u ryga :  Mówiłem tylko ogólnikuwu.
P r e z y d e n t -  Chcę ścisłej odpowiedzi.
J n r y g a :  Oświadczam, że nie myślałem o 

narodzie węgierskim.
P r e z y d e n t :  Pan znajdnje się w SejmieJ 

węgierskim i musi się pan wstrzymywać od ta
kich uwag, bo odbiorę panu głos.

Z ław posłów węgierskich różnych odcieni 
padają pod adresem Jurygi okrzyki: To jest 
bezczelność! Par jestes zdrajcą ojczyzny! itd.

Następnie sekretarz staau ministerstwa o- 
światy B a l o g h  zbijał wywoaj Jarygi. Za
przeczył, jakoby rząd węgierski chciał inne na 
rodowości na Węgrzech wyzuwać z kultury.— 
W tym  k r a j u  j e d n a k  c h a r a k t e r  kul 
t u r y  n a r o d o w e j  może  b y ć  t y l k o  wę
g i e r s k i .

Przesilenie w Belgii.
(T el. „N . R eform y11).

Bruksela. Kroi p r z y j ą ł  d y m i s y ę  gabine- 
tn Schollaerta. Innego wyjścia z przesilenia, 
wywołanego projektem szkolnym, nie było, gdyż 
przywódca siaroklerykamy W o e s t e na one- 
gdajszem posiedzeniu Izby opuścił rząd i sprze
ciwił się obradom nad ustawą w osobnej ko
misy*.

Bruksela. W Izbie Schoilaert doniósł o dy
misji gabinetu, nie podając motywów, poczeiu 
prawica zgotowała mc owacyę. Woestt n.a brał 
w tej owacyi udziału, co lewicę zachęciło do 
ironicznych okrzyków na cześć Woestego. Po
tem Izba odroczyła się aż do ukończenia prze
silenia

Król polecił prezydentowi Izby C o o r e m a 
il o w i utworzenie nowego gabinetu.

Brukse:a. Prezydent Izby deputowanych Coo- 
r e m a n odmówił przyjęcia misyi utworzenia 
gaoinetu. Król powołał do’ siebie b. ministra 
skarbu w poprzednim gabinecie L i b a e r t a ,  o 
którym sądzą, że będzie skłonnym przyjąć mi- 
syę utworzenia gab.netu. Liberali i socya] ści 
wydan odezwę do ludności, w której nazywają 
upadek gabinetu zwycięstwem ludu.

Trzęsienie zJeu:!.
(Telegr. „N. Reformy:')

Tryest. Onegdaj o godz. 1 min. 4 w nocy 
aparaty seismograficzne zanotowały znowu trzę
sienie ziemi w odległości 2800 kim.

Baku. Onegdaj o godz. 3 nad ranem trwało 
tutaj przez 3 sekundy trzęsienie ziemi. Kilka 
domów uszkodzonych. W Berbent o godz. 3 m. 
15 ned ranem odczuto trzesienie ziemi 3 minuty.

Meicayk. Onegdajsze trzęsienie ziemi wyrzą
dziło wielLie szkody w dzielnicy północnej i 
północno-zachodniej miasta, a także za miastem, 
Zwłaszcza w Zaprlntla z g i n ę ł o  w i e l e  lu
dzi,  wieln jest bez dachu.

Nowy Jork. O trzęsieniu ziowi w Meksyku 
donoszą Najbardziej ucierpiały koszary artyle- 
ryi Wprawdzie mury runęły na zewnątrz, ale 
dac h sp_idł  na ś p i ą c y c h  ż o ł n i e r z y ,  
e których 200 zginęło. — Wiele ofiar było tez 
w pewnym pensjonacie żeńskim. — W mieście

panują ciemności, ponieważ rury gazowe i prze
wody elektryczne zostały zniszczone.

Z  l O T u i c m a .
(Tel. ,N  Rv/oA„yu).

Wiedeń. Wczoraj w Wiener Neusiadt przy 
próbowaniu nowego aparatu Etricha, nazwane
go przez niego „wyścigowcem powietrznym", 
zdarzył się wypadek, którego onarą padł apa
rat. Mianowicie o godz. 8 min. 5 wieczorem 
inżynier Paweł Lawe, wzniósłszy się na tym 
aparacie w powietrz, leciał przez pewien czas 
bardzo dobrze na wmokości 3 metrów, gdy na
gie z przeciwnej strony spostrzegł innego awia- 
tyka, podążającego wprost na niego. Celem u- 
nisnięcia spotkania, Lange chwycił za ster, 
lecz nie spostrzegł, że był to ster fałszywy, 
wekntek czego aparat z wielkim rozmachem 
spudł na ziemię, przyczem złamała oię śrnba, 
oba ssrzydia bocznb i ster. Żeglarzowi nic się 
nie stało.

Paryż. Torpedowiec, który poszukuje lotnika 
Bague, znalazł na morzu rezerwoar z benzyną 
z jego aeroplanu. Zdaje s*ę więc nie ulegać 
wątpliwości, że B a g u e  s p a d ł  do mo r z a  
i utonął

Rzym. Przy wczorajszym wzlocie naokoło Ty- 
bru lotnik Marr a,  odbywszy 3 kim., jak się 
adaje z powodn eksplozji motoru spadł i z g i 
n ą 1 na miejscu,

kijów. Student politechniki Sikorski na dwu
płacie własnej konstrukcyi dokonał kilka uda- 
tnycb wzlotów na wysokości 100  metrów oraz 
lądował kilkakrotnie lotem falistym bez motoru.

Z kroniki katastrof.
(Telegr. „N. Reformy“ .)

Wiedeń. W miejskiej gazowni w Simmering 
z niewiadomej przyczyny eksplodował wczoraj 
rezerwoar gazowy. Nikt nie został zraniony. 
Szkoda 10.000 koron 

Solnok. (Węg. Biaro kor.). Skutkiem fałszy
wego nastawienia zwrotnic z d e r z y ł y  si ę 
dwa  p o c i ą g i  c i ę ż a r o w e .  Dziesięć wago
nów jest zdruzgotanych 

Leodyjm. Na dworcu w Anglecur zderzył się 
pociąg lokalny z ntóżnymi wagonami. 32 osób 
rannych, wieln ciężko.

Mdrsyha. Przy budowie kolbi do Miramas na
stąpiła podtzas rozDadzania skał eksplozja; 6 
robotników zabitych.

Spisek w Japonii,
(lelegr. „ N Reformy“ )

Paryż. Do „New York Heralda" donoszą 
i Tokio, że w Nagoi odkryto wielki skład dy
namitu. Właściciela domn, w którym mieścił się 
dynamit, aresztowano, jako podejrzanego o u- 
trzymywame stosunków z aresztowanymi w paź 
dzierniku r z., a następnie osądzonym' i stra
conymi spiskowcar na życie raikada. W spra
wie tej prowadzone jest śledztwo energiczne, 
władze bowiem podejrzewają możliwość istnie
nia nowego sprzysiężenia.

Z Izby Iraiłbiśukie).
Paryż. Izba rozpoczęła obrady nad interpela 

cyami w sprawie ^przeprowadzenia ustawy o 
emeryturach robotniczych ^

•iSZaidpańskii11 k to e s ty i  gablkiO tO W U .

Paryż. Pada ministrów postanowiło na wy
padek, gdyby w Izbie postawiono wniosek o 
zniesienie ustawy o rozgraniczeniu rejonów szam
pańskich, cświadczyć się przeciw temu i posta
wić kwestyę zaufania.

Z Gblu.,
Pekin. ; Związek komitetów centralnych wy- 

siocowf ł do .ironu petycję z uwagą, że skoro 
nr uzele gali etu staną} członek domu cesar
skiego, odpowiedzialność gabinetu jest wyklu
czona.

Z różnych stron.
Wizyty króla Piotra. ~  łdrowie króla Karola. -  Sułtan 
w Saion kach. — Tępiente «!oihiei w Rus, i. — Edykt 

Madery.
Belgrad. Król Piotr dopiero w jesieni przy

jęty będzie przez cesarza Franciszka Józefa 
i prezydenta Fallieresa.

Bukareszt. Król Karol, który cieipiai na wą
trobę. czuje się znowu zdrowym i wyjedzie we 
wtorek na pobyt letni do Sinai,

Salonika. Sułtau wylądował i wjechał do mia
sta bez wypadku. Ogromny tłum publiczności 
witał go owacyjnie. Przepych sułtański wywarł 
na masy wielkie wrażenie. Zaraz po przybyciu 
polecił sułtan swamu pierwszemu sekretarzowi, 
aby udał się do ,ogo brata Abdul Haraida i za- 
niisł mu pozdrowienie. Po połndniu przyjął suł
tan obcych konsuiów.

Petersburg. Rewizor hr. Meden, któremu ro
biono trudności przy rewizjach w zarządzie ko
lei syberyjskiej, otrzymał do pomocy osobną ko
misję. W Moskwie zarządzono z polecenia -hr. 
Medena 26 rewizyj domowych u dostawców ko* 
lei syberyjskiej.

M6 K9yK. M ad ero  wydał edykt do ludności, 
w którym wyraża nadzieję, że rewolucja mek
sykańska zachęci narody Ameryki środko
wej, aby d ą ż y ł y  do s w o b o d y  p o l i t y c z 
nej .  Duch wolności nie nspokoił się jeszcze 
My wszyscy nie będziemy się cznli szczęśliwy
mi, p ó k i  d e m o k r a c j a  ni e  z w y c i ę ż y  
n,° cał ym k o n t y n e n c i e  a m e r y k a ń 
skim.

Nowy prezydent miasta Lwowa:
(1 elejonem.)

Lwuw, 9 uzeiwca. 
Wczoiaj odoył sii tu wybór prezydenta i dru

giego wiceprezydenta miista. Wynik wyborow 
był wprawdzie irzewiazlany, mimo to wywołały 
one wielkie zainteresowanie. Obie galerye w 8L,li 
Rady miejskiej byly szczelnie zapełnione. Pod 
arkadami 'gromadzili się radcy magistratu i u- 
rzęćnicy. Przed ratuszem zebrały się tłumy pu-
bliczuości.

Na posiedzenie Rady ^izynyło 95 radnych, 
pi ĉiu usprawiedliwiło nieobecność, między tymi 
dr Głabiński. przewodniczy! najstarszy wiekiem 
radny S c h a e r. Przed głosowaniem zabrał głos 
były prezydent. C i n c h c i ń s k i  i oświadczył, że 
wobec wyniku onegdajszego próbnego głosowa
nia c o f a  s w o j ą  k a n d y d a t u r ę

W czasie głosowania na prezydenta, gdy zna
na już była absolutna więKszość, odegrała or
kiestra narodowa przed ratuszem fanfarę i hymn 
narodowy. ~

Prezydentem wybiany został Jozaf .Neuman 
Otrzymał on 82 głosów, 10 kartek było pustych, 
2 głosy padły na Oiuchcińskiego, a 1 na Grab- 
SK.ego, który nie jest radnym, co wy wołało 
wielką wesołość.

Wybór Neumana przyjęto hucznemi oklaska
mi. Neuman podz.ękował za wybór i zapewnił, 
że wszystkich tych, którzy na niego nie głoso
wali, będ; le się starał pizekonać. Oświadczył 
dalej, że dbać będzie o poiski charakter mia
sta, o  iświatę. a  usunięcie analfabetyzmu, re 
organizacyę magistratu, o stosunki sanitarne 
i t. p. Gospodarować będzie na podstawie bu
dżetu. Wkońcu prusił wszystkich o życzliwość 
i zapewnił, że będzie Dracówać według sił.

(Nowo wyDrany prezydent Lwowa, p. Neuman 
urodził się w r. 1857 we Lwowie. Jest synem 
radcy skarbu.-Początkowo był zecerem, a później 
przystąpił do spółki z drnkamią Pillera i dorobił 
się dość znacznego majątku. Od r. 1899 zasiana 
w Radzie miejskiej. Do roku 1901 był wiceprezy
dentem miasta. W  życia pablicznem bardzo czynny, 
założył „Sokół IV " na Łyczakowie i bursę dia 
młodzieży rękodzfelniczeij.

Następnie przystąpiło do wyboru drugiego 
wiceprezydenta; 77 głosów otrzymał narodowy 
demokrata dr Leonard Stahl ,  starszy radca 
prokuratoryi skarbu; 15 kartek było pustych, 
a radni Toepper, Kotowicz i Demeter otrzy
mali po jednym głosie. P. Stahl w krótkiej mo
wie podziękował serdecznie za wybór.

(P. Stahl urodził się w r. 1866 w Podgórze. OJ 
10 rokn życia mieszkał we Lwowie, gdzie ukoń
czył gimnazjum i uniwersytet. . Ojciec jego był 
staiszym radcą budownictwa w namiestnictwie. Do 
prokuratoryi skarbu wstąpił p. Stahl w r. 1889).

Pierwszym wiceprezyderłen? pozostaje nadal 
p. Rutowski, vVybór trzeciego wiceprezydenta 
odroczono mniej więce\ du 15 lipca, t. j. do 
czasu porozumienia się klubów.

P. Cinchciński urzędować będzie dc zatwier
dzenia wyboru p. Neumana prze* cesarza.

Telegramy
z dnia 9 czerwca.

Wiedeń. W schronisku dla bezdomuych za- 
chorwał jikiś mężczyzna na bitgunkę. Na wszel
ki wypadek przewieziono go do szpPala izola
cyjnego, gdzie izolowano równocześnie 60 cho
rych, leżących w tej samej sali. w której 
umieszczono owegc mężczyznę. Badanie dejek- 
tów owego mężczyzny wykazało, że cierpi on 
na zwyałą niedyspozycyę

Grac, Departament sanitarny namiestnictwa 
ogłasza, że informacya „Slov. Naroda" o wypad 
tu choiery w Cylei jest zupełnie zmyśloną.

Kronika lwowska.
Proces akademfkÓW ruskich. Ze Lwowa tele

fonują: W  procesie o napad na uniwersytet zakoń
czono już przesłuchiwanie śu iadków, cytowanych w 
akcie oskarżenia. —  Dziś odczytane będą zezna.ua 
reszty świadaów, czem zakończy się postępowanie 
dowodowe. Jntro zaś rozpocznie się przemowa pro
kuratora. Być może, 4e z końcem przyszłego tygo
dnia proces się zakończy.

Zjazd nauczycieli szkół wydziałowych. Ze
Lwowa donoszą: W  Zielone Święta zjechali się 
we Lwowie delegaci rauczycielstwa szkół wydzia
łowych i postanowili założyć osobne Towarzystwo 
flia pooierania wszelkich spraw, dotyczących szkół 
wydziałowych i ich sił nauczycielskich. Po uchwa
leniu statutu mającego powstać Towarzystwa wy
brano komitet z dyrektorem p. Kępą z Bochni na 
czele, celem wprowadzenia w życie no yego Towa
rzystwa.

UcLwalono również już obecnie zwrócić się do 
władz z przedstawieniem najważniejszych postula
tów nauczycielstw“ wydziałowego na chwilę obec
ną, a osobna deputacya ma w dniach najbliższych 
udać się z petycyą do nami sstnika, marszałka kra
jowego i Rady szkolnej ktajowej z prośbą o po
parcie. _ t ;

i Zgromadzenie „Sokoła Macierzy . Ze Lwowa
donoszą: W e środę wieczór odbyło się walne zgro
madzenie „Sokoła Macierzy" przy licznym udziale 
członków, pod przewodnictwem presesa druha dr 
Czarnika. Na wstępie uchwalono zaciągnąć ta  hi- 
porekę relności, obejmującej boisko i uj tżdżalnię 
„Sokoła Macierzy" pożycznę dodatkową w kwocie 
70.000 K w jakiejkolwiek publicznej instytucyi 
finansowej. Następnie po krótkiej dysknsyi przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie z działalności wydzia

łu i racLunków oraz udzielono wydziałowi absolu- 
torynm. Na wniosek wydziału uchwalono podwyż
szyć z dniem 1 stycznia 1912 r. roczną wkładkę 
z 8 na 12 K, a znieść równocześnie opłaty mie
sięczne za ćwiczenia gimnastyczne. Przyjęto też 
zmianę poszczególnych postanowień Btatutu, wreszcie 
po doKonaniu wyborów uzupełniających wydziału, 
delegatów związkowych i okręgowych, zamianowano 
członkiem honorowym długoletniego członka wy
działu i ekarbnika Paulina Targońskiego. _

Prawo publiczności. „W iener Ztg." ograsza: 
Minister oświaty nadał I  do V I klasie włącznie, 
żeńskiego licenm z niemieckim językiem wykłado
wym Fauny Dittner we Lwowie prawo publiczno
ści na rok szkolny 1910/11 oraz prawo cdbywaria 
egzaminów dojrzałości i wydawania ważnych pań
stwowych świadectw dojrzałości.

W obawie przed cholerą. Ze Lwowa telefonu
ją: Morski zarząd sanitarny w Tryeście zawiado
mił telegraficznie lwowski fizykat, że przez Tryest 
wraca do Lvuwa z Wenecyi, gdzie panuje chole
ra . wycieczka studentów lwowskiej politechniki. 
Wycieczka wróciła do Lwowa wczoraj po południu. 
Na dworcu oczekiwał ją fizyk miejski wr»7 ze 
służbą sanitarną. Wycieczkowców wzięto w opiekę 
sanitarną, ze względn ra ewentualne podejrzenie 
o cholerę

Napad agitatorów wyoorczycn ni żandar
mów. „D iło" aonosi: W  niedzielę odbył sig w Rad
kach wiec hr. Skarbka. Włościanie, agitujący za 
hr. Skarbkiem, przyczaili się pod wsią Buczały, 
którędy miał wracać kandydat ruski, ks. Onyszkie
wicz. Tymczasem zamiast niego nadjechali żandar
mi. Uhłopi, nie wiedząc o tern, obrzucili ich ka
mieniami. Kirku żandarmów zostało zranionych, a 
jeden dość ciężko. Żandarmi rzucili się wtedy na 
chłopów i 12 z nich aresztowali.

Wystawa przemysłu Królestwa }Pol- 
skiego w Krakowie.

, . Kruków. 6 czerwca.
Jak już wiadomu, została wczoraj w południe 

otwarta w Krakowie ruchoma wystawa prób i wzo
rów przemysłu Królestwa Polskiego, mieszcząca się 
na dużym statku „W aw el", Który stanął na Wiśle 
obok placu na Groblach. Wystawa została urządzo
na przez Koło Samopomocy handiowo-przemy^łowej 
w Warszawie, na wzór znanej racuomej wystawy 
lwowskiej Ligi pomocy przemysłowej, która przed 
5 laty zoiganizowau pierwszy objazd po Galicy i 
z okazami polskiego przemysłu, ciesząe się nad 
zwyczajnein poparciem ogółu, czego najlepszym do- 
e.odem jeat fakt, ze zwiedziło ją  dotychczas około 
milion osób.

Myśl stworzenia stałej ruchomej wystawy w Kró
lestwie Polakiem powzięło z inicyatywj inżyniera 
£ . G e i s l e r a  Koło Samopomocy baudlowo-prze- 
mysłowej we wrześniu 1909 r Na kierownika jej 
powołano p. Józefo E ł e s z y ń s k i e g o ,  który, u- 
zyskawszy pozwolenie od władz rosyjskich na objazd 
miast Królestwa Polskiego, zapoznał się we Lwo
wie z techniczną stroną takiego przedsiębiorstwa. 
Po powrocie du Warszawy począ? p. Błeszyński 
wraz z całym , zarządem Koła pracę organizacyjną 
wśród wystawców, co przychodziło mera* z wiel- 
kiemi trudnościami. Rozesłano wielką liczbę kwe- 
styonaryaszy celem przekonania się, czy wystawa 
mogłaby w danem miejsca liczyć na powodzenie; 
odnowiedzi nader pomyślne, a nawet gorąco zachę
cające do dalszej pracy, były b dscem d, -  organi
zatorów. Jednocześnie zamawiano kufry, kasety i 
kompletowano urządzenie wystawy. Po kilku mie
siącach wytężającej pracy stanęło do apelu 171 
firm, kióre nadesłały okazy i zaznajomiły kierowni
ka ze swą piodukcyą. ~ \

W  dniach 20— 23 marca z. r. adby:. się w W ar
szawie przed wyruszeniom w drogę pierwszy pu
bliczny pokaz wystawy ruchome1' Zaproszeni przed
stawiciele piasy i instytucyj społecznych mieli 
możność dokładnego zaznajomienia się z wystawą 
i jednomyślnie ocenili jej doniosłość.

W dLiu 29 marca z. r. wyruszyła wystawa ko
leją warszawsko-wiedeńską do Sosnowca, a stąd 
kolejno bawiła w Częstochowie, Radomsku, Piotr
kowie, Siedlcach, Skierniewicach, Łowiczu, Kucnie, 
Kaliszu, Lublinie, Lobaiiowie, Parczewie, Krasnym 
Stawie, Zamościu, Szczebieszynie, Zwierzyńcu, Ra
domiu, Kielcach, Jędrzejowie, Słomniuacli, Olkusze, 
Zawierciu, Dąbrowie i ostatnio w Warszawie, skąd 
przybyła do Krakowa.

Wystawa, celem łatwiejszego przewozc swych 
eksponatów, ma ustaloną formę kaset, mieszczących 
okazy, które są przewożone w wielkich, jednakiego 
kształtu, kufrach. Pozateu inwentarz wystawy sta
nowią materyały do dekoracyi sali, oraz lampy i 
przyrządy, potrzebne do pokazów świetlnych.

WyBtawa składa się z następujących działów: 
bron; budowlane materyały; wyroby dewoeyjne; ga- 
lante~ya: garbarstwo, kuśnierstwo i wyroby ze skó
ry; guzikarstwo; farby olijne, smary, pasty i atra
menty; kosmetysa, leki, mydła i perfumerya; ma 
szyny; meble, lustra, szkła i ramy; naczynia, za
stawy kościelne i stołowe- ogrodnictwo: oświetle
nie; materyały do pomocy naokowej; przyrządy, 
instrumenty, zegarniistrzostwo i optyka; przemysł 
artystyczny: rolnictwo; produkty spożywcze; szczot- 
karstwo; tkaniny, koronkarstwo, szmuklerstwo, bie- 
liźniarstwo i hafciarstwu; tytonie i gilzy; wydaw
nictwa: wreszcie zabewkarstwo.
• Dotychczas zwiedziło wystawę w Varszaw_e 62 
tysiące osót —  na prowincyi blisko 80 tysięcy o- 
sób.

Z końcem ubiegłego miesiąca kufry i kasety, za
wierające okazy, zapakowano na wynajęty od war
szawskiej firmy Maurycego Fajansa statek na W i
sie „W aw ei", który 31 z. m. wyruszył z Warsza
wy i przybył n ubiegły wtorek do Krakowa, Na 
statkr przybyli pró-z lrap'tana i personalu: główny 
kierownik wystawy p Józef Błeszyński, zastępca 
kierownika p. Jan Stmdek i dwóch pomocniKÓw p. 
Mirosław Giendyszyńsd i p. Kazimierz Machów 
ski.

Wystawa ta, ze względu na hasio uprzemysło
wienia kraju, a także z powodu wzrastającej we 
wszysckich kierunkach dążności do popierania Kra
jowych wyrobów, nie pozostanie i dla Galicyi be? 
znaczenia. Dlatego też tem baruziej należy ją po
lecić gorąco ogółowi mieszkańców Krakowa, którzy 
niezawodnie nie omieszkają wyzyskać sposobności 
zapoznania się z wyrobami przemysłu Królestwa 
Polskiego.

Z ruchu wyborczego.
Kraków. 9 czerwca, 

Wbztichiioiacy, aucyaliści i Sikorski.
Nie ulega już wątpliwości, że p. Sikorski itan* 

dyauje w Krakowie jako reprezentant stronm- 
ctwa narodowo-demokr ' i to zarówno ze rządu 
tegoż, ja k  f r o n d y ,  rozporządzającej, jako swo
im organem, we Lwowie wychodzącem czaso
pismem p, t. „Rzeczpospolita". Wczoraj roz ẑu* 
cono po Krakow’6 osobne wydanie „Rzeczypo
spolitej" z artykułem p. t. „O dobre im.ę Kra
kowa". To „dobre imie* ocalić ma dla Kra
kowa p. Siborsk1’ > przez zwalczenie kandy
datury dra Doboszyńskiego, * rzekomo szale
nie skompromitowanego przez wytoczony przez 
siebie samego proces przeciw pp. Bois Hebert 
i Goidbergowi- Oczywiście pomin.ęto w ,Rze* 
czyposp." 13 punktów, kondemnujących i ska
zujących oskarżonych, a przytoczono tych kil- 
ica, które stoją dzisiaj, wobec znanej deklara
c ji  dia Goldbergł i orzeczenia Koła polskiego, 
jauo nie mające żadnego znaczenia.

Ale p. Sikorski czuje, że mimo obcinania ho
noru swojemu demokratycznemu kontrkandyda
towi, wybór jego jest bardzo wątpliwy. Pocie
sza się jednak nadzieją, że inoże przyjdzie Jo 
ściślejszego głosowania. Na ten  w y p a d e k  
n a mo t a ł  b l i ż s z e  s t o s u n k i  z krak.  par- 
tyą  s o c y a l i s t y c z n ą .  Już na onegdajszem 
zeb.aniu w Tow. technicznem dr Droonor przy
rzekł p- Sikorskiemu sukurs na wypadek wy
borów ściślejszych. Ufny w to oświadczenie so
cjalisty, sprosił jnż p Sikorski wczoraj ao ho
telu Kleina większą liczbę wyborców z okręgu 
Nowy Świat, w tern także socyaiistów Ta ufność 
w aobre serce socjalistów jest jednym dowo 
dem więcej bezgranicznej naiwności politycznej 
p. Sikorskiego.

Skorzystali też głównie z zapruszenia jego 
socjaliści. Kandydat w mowie swej umizgał się 
przedewszystkiem ao 'Wszecnpoiakow, potem do 
secyalistćw, iłomacząc, że wyjście socyalisty 
takiego, jak dr Marek, n io  z a g r o z i ł o b y  je 
s z c z e  i n t e r e s o m n a s z y m  n a r o d o w y m,  
bo socyalista tenęest przecież dobrym Folakiem. 
A dr Gross był także poza Kołem nolskiem, 
ludowcy także do niedawna stali poza Kołem 

Narodowi demokraci reagowali na te umizgi 
p. Sikorskiego, i szkalowali swoDodnie dra Do- 
boszyńskiego i członków komitetn demokratycz
nego, którzy w ODronie jego honoru stanęli. — 
Ale nie dotrwali do końca zgromadzenia i kiedy 
przyszedł moment krytyczny i pod głosowanie 
poddano wniosek o uchwalenie kandydatury p. 
Sikorskiego, p o d n i o s ł o  s i ę  za ni m p i ę ć  
rąk,  reszta zgromadzenia oświaaczyła się sta
nowczo p r z e c i w  j e g a  k a n d y d a t u r z e .

Srodze skonfundowany tą niespodzianką, opn 
ścił salę p. Sikorski, zdawszy z ce,ującym po
stępem egzamin ze swej niedojrzałości polity
cznej

Dr korvtow8ki przed wyborcami.
Z W i e l i c z k i  telefonują nam. Wczoraj po 

poludnin odbyło się w sali Muzeum salinarnego 
pod przewodnictwem burmistrza a  y w a s a bar
dzo liczne zebranie przedwyborcze b. ministra 
dra Kowtowskiegc. Dr Korytowsk. wygłosił ob 
szerna mowę kandydacką, w której omawiał 
drożyznę, awans czasowy, pragmatykę służbo
wą i o ś w i a d c z y ł  s i ę  za w y k o n a n i e m  
u s t a w y  o b u d o w i e  k a n a ł ó w  w G ulicyi.

Po licznych interpeiaeyach podziękowali ze- 
o-ani dr. Koiytowskiemn za dotychczasową azia- 
łalność poseiską i uchwalili ponownie jego kan
dydaturę.

Opera Iwow&ka.
„Opowieści Hofmana" J. Offenbacha 5

Dzieła tego słucha się zawsze miło, jest w 
Diem bowiem natchnienie muzyka szczerego, 
uczuciowego, choć bez własnego indywidualnego 
stylu, choć zawadzającego tu i ówdzie o remi
niscencje. Rossini, Meyerbeer nawet Mozart ko
łysali się nau muzą Offenbacna, która dzięki 
temperamentowi i zręcznemu eklektyzmowi kom 
pozytora, potrafia po dziś dzień słuchaczów 
roztkiiwiać. Wczorajsze przedstawienie należało 
do interesujących, albowiem głównb gole miały 
całkiem nowych przedstawiciel Tytułową rolę 
śpiewał p. D o b o s z ze znaczną swobodą, nawet 
pewnym wdziękiem ruchów i z bardzo muzykał- 
nem trastowaniem partyi dla tenora wdzięcznej 
ale i trudnej, \ bo wymagającej wielu wysokich 
nut. i ■

Otóż te wysokie nuty były u'p. Dobosza1 
dźwięczne i wydatne (jaknolwiek brane zbyt 
bohatersko, czyli piersiowo, jak na lirycznego 
tenora nie przystało), ale znowuż kosztem teg-o 
wyrzucania i przesilania z natury łatwego a 
młodego artysty regestra reszta głosu pozosta
wiała co do dźwięku wiele do życzenia i tak 
długo będzie jeszcze ona „niepoprawna", póki 
metoda używan.a tego pięknego materyału nie 
poprawi się Pomimo wszystko, rzecz prosta, 
p. Dobosz oirzymał wczoraj niejeden oklask 
krakowsKie' puDlicznosci, 1 

Z rói kobiecych wysunęia się znowu ne pier
wszy plan p. L e w i c k a  w roli Antonii, ozdc- 
biaj&cu każdą partyę dźwiękiem przeczystegoJT
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20 iii ehlLbn.e i bezinteresownie spełniają swoją 
służbę lekarska. ,

T ow a rzystw o  ratunkow e pokryw ało  w ydatki, ja 
kie za  sobą pociąga  daw anie pom ocy poszkodow a
nym, z fnndnszo, na jak i idtładał* się snbw ercya  
roczna  R ady  m. K rakow a, Sejm u, m iejricidj K asy 
oszczędności, T ow . ubezpieczeń  w K rakow ie i in 
nych  in s ty tu c ji finansow ych, oraz bardzo ssąpe 
w k ładsi członków , których  liczbę 1 5 0  w dniu za 
łożen ia  n ie zd oła ło  T ow arzystw o przez la t 2 0  pod' 
n ieść choćby do 2 0 0  (w kładka ezłonk* roczna w y 
nosi 8  K ) pom im o rok roczn ie  pow tarza jących  się 
n a jróżn orod n ie jszy ch  za o icg ów . D latego dzięki ty lko 
zap obiegliw ej i  nad ,  w yra z  oszczędnej gospodarce 
funduszam i w ydzia łu , oraz ok oliczności, ż c  m łodzież 
lekarska pełn i służbę bezpłatnie, mogłc T ow a rzy 
stw o ratunkow e przetrw ać ow e 2 0  lat, pomimo tak 
skąpego poparcia  m ate^yalnago T ow a rzy stw a  przez 
społeczeństw o krakow skie.

Fom im o dotych czasow ej apatyi m iejm y nadzieję, 
że społeczeństw o k rtk ow sk ie  przekonaw szy się na 
podstaw ie 2 0 -le tn ie j dz ia ła lności T ow arzystw a , że 
ono działa  w yłączn ie  i jed yn ie  dla  je g o  dobra, p o 
prze w yb itn ie j usiłow an ie  T ow a rzystw a  rs,tanko
w ego w rozpoczynającen i s ię ' trzeciem  dziesięcio 
leciu . ~
" P o d  ty m  w zględem  z przy jem nością  notu jem y 

dw a fakty , które w płyną  bardzo korzystn ie  na dal
szy rozw ój T ow arzystw a  i będą n a jg o d n e jsze m  u cz 
czeniem  20-Ietn iego  jubileuszu  dzia ła lności krak ow 
sk iego T ow . ratunkow ego.

P ierw szy , i w  nasz -cL stosunkach dotąd n iezna
ny, krok zrob iło  krakow skie T ow . W za jem n ych  u- 
bezpieczeń  w K rakow ie, które d la  uczczen ia 6 0 -le - 
tn iego sw ego istn ienia o fiarow ało  na rzecz  T ow  
ra tn n k on og o  kw otę 1 0 .0 0 0  koron. Czynefn tym o- 
byw atelskim  n iety lko uznało T ow arzystw o ubezpie
czeń  pożyteczną  dzia ła lność T ow - ratunkow ego, ale 
z a łó ż )ło  kam ień w ęg ie ln y  ~i pod budow ę w łasnego 
domu, k tórego T ow a rzystw o  ratunkow e tak bardzo 
p trzeć uje i z braku funduszów  dc - budow y j ego 
zabrać się nie może. ~‘

-D o b r y  przyk ład  T o w a rz j stw a ubezpieazeń zach ę
c i zapew ne R adę m iasta K ra sow a, do k tórej od  2 
lat bez skutku w nosi w yd z ia ł T ow arzystw a  ratun
k ow ego prośby o w ydzielen ie  m ałej parceli pod bu 
dow ę domu z grnntów , jak icn  ta s  w ielk i*  obszary 
miasto K rak ów  posiada. B y ć  może, 'ż e  za  R adą 
m iasta i T ow . ubezpieczeń  pó jdzie  ja z i  szlachetny 
ofiarodaw ca, który god n ie  zap isze Bwoją o fu /n o ś ć  
w księdze h istoryi T ow . retu n k ow eg ' i dopom oże, 
że  spraw c budowy w łasngo domu T ow . ratunkow e
go  prze jd zie  w reszcie z  krainy p lanów  n a  teren 
rzeczyw istości.

D rągiem , bardzo miłem i n iezm iernej don iosłości 
dla dalszego rozw ojn  T ow arzystw a  zdarzeniem  jest 
fakt, że kom isya budżetow a, a w krótce potem R a 
da m iasta K rakow a uahw aliła  w s ta w ić , w budżet 
m iasta K rakow a na rok  1 9 1 1  k w otę 3 6 .0 0 0  koron 
na op ła ctn ie  lek arzy , k tórzy  od 1 lip ca  b. r. roz^ 
poczną az. s ta cy i ratunkow ej dzia ła lność lekarską, 
którą dotąd spełn ia li słuchacze w yższych  kursów  
m edycyny. *

W  ten sposób spełn i się n a jw a żn ie jszy  postnlat, 
na który z braku funduszów  czeka ło  T ow . ratu n 
kow e przez Jat 2 0 . T ą  snbw encyą um ożliw i R ada 
m iasta K rakow a, że T ow arzystw o 'a t u  ikow e sta 
n ie na rów n i z innem i T ow arzystw am i, gdzie  od 
ch w ili za łożen ia  służbę lekarską spełn ia ją  lekarze 
dyplom ow ani. D latego n iety lko od T ow . ratunkow e
go, ale od społeczeństw a krakow skiego należy się 
R adzia  miasta K rakuw a n ieograniczona  w dzięczność 
i podzięka za  to, że po ty lu  latach  bez skutku po 
naw ian ą  prośbę w ydziału  uw zględn ić raczyła .

W  tak godny i w span iały  snosót u czciły  te dw ie 
instytucye t. j .  T ow . w zajem nych  ubezpieczeń  w 
K rakow ie 1 R ada  m iasta K rakow a dw udziestoletni 
ju b ileu sz dzia ła lności T ow . ratunkow ego, obdarzając 
je  hojnym i dar>mi, które u łatw ią teraz W y d z ia ło 
wi spełnienie • dw óch n a jw ażn ie jszych  postulatów , 
od których  spełn ien i? za leżał dalszy rozw ój T ow . 
ra fuc fcowego.

W /d a ia i  j  ow . ratunkow ego nczcir dzień .„ „ z n i-  
cy  za łożen ie  przez u roczyste  posiedzenie, na  któ- 
rem  prezer prof. 3 .  W ich otk iew icz  podniósł do
tychczasow ą dzia ła lność T ow . a zarazem  złoży ł hołd 
założycielom  T ow a rzystw a  i  podziękow ał w g orą 
cych  słow ach  in sty tu c jom  i osobom , które w  ja k i
kolw iek sposób popiera ły  działalność dotychczasow ą 
T ow arzystw a,

W y d z ia ł ncLw alił w ys ła ć  te S g ia iu  u » ręce Eksc. 
hr. W ilczk a , Honorowego prezydenta  w iedeńskiego 
T ow . ratunkow ego z w yrazam i podzięk i i pełnego 
pietyzm u w spom nienia dla sw ego za łoż y c ie 'a  zm ar
łego  dra M undy'ego —  da lej -  zam iast w ień ca  na 
grób  ś. p, prof. O baiińskiego z łoży ć  2 5  K na schro
n isko brata A loerta . “  — Mr" “  "  "

N adto postanow ił ogiuslć kuCaCra na 6 p o s a i 
lekarzy p og otow ia  od 1 lip ca  b. r,
'  W o b e c  ty ch  pom yślnych  zap ow iedzi m iejm y na. 

d z ie ję , że  kiedy T ow arzystw o obch odzić będzie 25  
letn i jubileusz, znajdziem y je  n ie ty lko w pełn 
rozw oju , a le  życzen ia  skradać mu będziem y w  je g  
własnym  domn, czeg o  mn ch yoa  każdy dobrze m y
ślący obyw atel ży czy ć  pow inien .

zaoójstwa ł lekkie uszkodzenie ciura. Weałng aktu 
oskarżenia, w dniu 9 marca b r. w Twkowej przed 
karczmą Kolaiza zaczepił obwiniony jadącego kon
no kupca Ferscha Doldfingera i począł go bić bez 
powedu. Za pobitym ujęli się obecni przed karczmą 
podwójci Jan Szot 1 włościanin Jan Mutak, skut
kiem czegj wybuchła kłótnia, w trakcie której wy
wiązała się bójka. Pyszno wyjął wówczas nóż i u 
godził nim Jana Szota, a następnie rzucił się na 
sto :ącego obok Jana Motaka, pchnął go nożem w 
bok, a gdy ranny Motak upadł na ziemię, uderzył 
go raz jeszcz*. Wkrótce po przeniesieniu do domu 
Alotak zmarł. ~ \

Rozprawie przewodniczył ludca topiel, oskarżał 
prokurator dr Lang, bronił adwokat dr G'yziecki.

Obwiniony do zbrodni się nie poczuwał, tłćma- 
cząc się stanem opilstwa. Przesłuchani świadkowie 
zeznali na niekorzyść oskarżonego.

Po przeprowadzonej rozprawie zasądził trybunał 
oskarżonego na podstawie weidyktu -ławy przysię
głych na 5 lat ciężkiego więzienia.

O d p o w ie d z ia ln y  itidak to*  i  w y d a w u ,.. 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i
i Kraków, 9 czerwca.

D nia t> czerw ca  ujm . po raz p ibrw szy  zobaczo
no na n licacn  m iasta K rakow a karetkę pogotow ia 
ratunkow ego. W  czerw cu  1 8 5 1  p rzyb y ł do K ra 
kow a mąż n iepoślednich za let \ serca i um ysł i, 
ow iany jed yn ie  czystą  i w zn iosłą  m iłością  b liź
n iego, Jarosław  bar. dr M nndy na zaproszenie 
dra A rn old? B ano a, podów czas słuchacza m edycy
ny w K rakow i*, aby, podobnie ja k  w W it dnia i in
nych stołecznych  m iastach A u stryi, za ioży ć  i w pod
w aw elskim  grod zie  atacyę ratnnkową, m ającą na 
cela  niesienie bezinteresow nie pom ocy w nagłych  
w ypadkach, k iedy najdroższy skarb cziow ieka, bo 
zdrow ie 1 życie, je s t  za gr żone. Ó w czesna Rada 
miasta K rakow a odczuła szlachetny cel fundatora 
i posp ieszyła  z w ybitną m ateryalną pom ocą funda
torow i na pokrycie  w ydatków , złączonych  z za łoże
niem podobnej instytncyi, ofiarow ała  nadto ubika- 
cye  na pom ieszczenie pogotow ia, odda jąc do w y łą cz
nego oży tku  stacyi konie, woźnicę i służącego. 
W  ten sposób m etw iła  R ada miasta ' K rakow a o- 
tw arcie  s tacy i ratunkowej i stara się oDok ITnndb- 
go  za łożycielką  pogotow ia ratunkow ego, a zarazem  
n ajgorliw szą  protektorką teg o  hum anitarnego T o 
w arzystw a, którą pozostaw ała przez 2 0  lat, aż da 
obecnej chw ili. Podcziis gd y  bar. Mnndy nrząduał 
stacyę ratunkow ą 1 zaopatrzy ł ją  w łacnym  kosztem 
praw ie po Królewsku w  najpotrzebn iejsza  in slrn - 
menta i  p rzy b o iy  ratunkow e, jak  k arets i, lek tyk i, 
knlry sanitarne, to n ieodżałow anej pam ięci ś pj prof. 
Obaliński, p ierw szy prezes T ow . ratunkow ego, skła
dał kadry z ochotników  słuchaczy  w yższych  kur
sów  w ydzia łu  lekarskiego, oddając Im ' pod swoim  
i w ybranego w ydziałt kierunkiem  służbę lekarską 
na stacyi ratunkow ej. T a k  dzięki je g o  zabiegom  
m ogło pogotow ie ratunkowe w yjechać z pom ocą po 
raz p ierw szy 6 czerw ca 1 8 9 1 , który to dzień uw a
żać należy za  datę założenia  T ow arzystw a , a ś. p. 
Jarosław a bar. dra M undyego, i .  p. prof. A lfreda  
O baiińskiego I Radę miasta K rakow a za za łoż y 
cie li tego hum anitarnego na w skroś T ow arzystw a.

T ow arzystw o ratunkow e krakow skie n ietylko r o 
dnie i n ależycie  spełnia przez 2 0  la t sw oje  sama
rytańskie zadanie, kie rozw in ęło  się z czasem  w in- 
stytucyę, która je s t n iezbędnie potrzebną i uży
teczną inst/tucyrą K rakow a, bez które, dziś m ieszkań
c y  K rakow a nie m ogliby się obyw ać. Spraw ozdania, 
w ydaw ane przez w ydzia) T ow . św iadczą  w ym ow nie, 
że  zaufanie publiczności z każdą chw ilą  coraz w ię
ce j w zrasta, stąd liczba  udzielonej pom ocy w każ
dym  roku co najm niej się poaw aja. Ż e zaś T o w a 
rzystw o przeby ło  tak ch lubnie ow o 2 0 -lec ie , to 
głów n a  zas-ługa w ydziału  T ow arzystw a, na czele 
którego od ustąpienia z prezesury prof. O oalińsuie- 
go stoi do obecnej chw ili prof. dr W ich erk iew icz , 
mąż, oddany te j in stytncyi duszą całą, a zarazem  
słuchaczy w ydzia łu  lekarsk iego, k tórzy  przez całe

Kronika
* Kursa telegraficzne.

Wiedeń, 8 czerwca. Zamknięcie giełdy. (YTai.kor.)
Akcye: L ustr. Zakt. krea. 843 7 5, węg Zukł. kred. 

823 — , Anglobanku uzi u5, Unionbanitu 616 f>, Lin*
derbjuhn 630 26, Bankyerein 541 — , Bodencredit 12 n5, 
Dalio. Banku hipotecznego 706 — , [olei państwowych 
7 ó l 75, kolei południowej 123 7 f , aolei ęółnocne; 59 05,
kolei C zerninw ieckiej , Alpiny 812 — , R in n  Mu-
ranyi H77 bo, Praskiego 'iow . żel- mego 27 15, Fabryki 
broni 757 — -, Akoyi tureckie ‘ j t .  331 -  . Da1, ake. T ow , 
kop. n. 800 — , Obi. węg. indem nit 9 ?  46, Kenta i ar 
jowa 92 45, Aaskr. icnt: koron. 92 30, W ęgier, renta 
koroL 91 20, 66-letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 93 — , 
4"/, Listy Banku nip 93 05, ,  ' / / / ,  Listy Banku hip 
99 —, 6 %  Listy Banku hip. 11C 4 %  Listy Janka
k ia j. 93 50, 4 ‘/i%  Listy Banku r a j .  99 — , 4°/<, t.ul, 
Obi propin. 10 — , 4°/, Gal. pożyczki kraj. 1893 9d eó 
4C' Pożyczki m. l ico w a  89 90, Losy tureckie 247 75 
. UsooBobmnie: słabe.

Berlin, & czerwca. (Zamknięcie giełdy). Anstr. kre
dyty 2 j 2’2ć ; Austr. kolej państw. — ■— ; Discouto
lJ o ’87 ; Tow. handlowo 166'25; W arszawsuo-wiedeńskie 
233*— ; Losy tureckie 176-— ; włoskie — •— ; JNcty 
auatr. b V K ; W iedeń krótki 8EOr‘ ,c.; Roty rosyjskie 
216*40; Nowy Jork — • — ; 4 */, pul s l . listy zastawne
-4 v 0 ; Ameryk, nosy -»!9'vO; 3"/i> pruskie konsole 83*80; 
Lombardy -4*7ó; ReichsbaŁk 143*— ; Facketfahrt 138*37' 
Warszawa krótkie — •—.

Zanład arty itycinc-kamienlarski 
Budowlany

Zarażony w r 1872

M in i n jU j ia M n iln M ;Hals licyfca-eyjMią
c. k. Sądu powiatowego cywilnego 

w Krakowie, ul. ów. Jana 1. 3 .
. so_oię dnia 10 czerwca 1911 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane. -
A eruplan  z m otorem ., w ięk sza  I lo ść  dyw anów  
f  e rsk lch  I in n ych  ro£ne| w ie lk o śc i, stary  fo r te 
p ian , u rzą d zen ie  d om ow e , k lo z e t  p ok o jow y , m i- 
J e łk o  n a  sk rzy p ce  i na  fa rb y , a p a ra t fo io y r a -  
ficzn y  z p rzy rzą d a m i i m aszyn k a  u o  w a lcow a n ia ,

ro w e r  „P u c h " .
Kraków, dnia 8 czerwca 1911.

Blizsze szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

naprzeciw men tai ca w K rato 
wie, posiadu wielki wybór goto
wych pomników zpiaskowca, gi a- 
nitu mariuom. Podejm uje łię  
wy konaniagrobowców rm i v  
i na r^sw incji T e le^ u  ,59.

4 129 0

“  Kraków, uk. Rakowicka 7, tai. 462.
wykonuje grobowce 1 pomniki, tak w miejreu jak 
na prowiucyi, oraz po le i- wielki wybór poirni- 
kói gotowych z piaskowca m tinrurn i  g*anitu

=161 55 300

wysyła w praktycznych, specyaluych skrzynkach

K u ch n ia  J a r s k a  „ F r z y r o a a “  
ul. $14. Krzyżu 7 (rug Mikołajskiej). 

9z!ś w piątek obiad:
Zopa koperkowa 20 h. Rosoł jarski 20 h Szpa
rag. *0 n. Szpili?], z jąiem  30 b. Jarzyny 
w auszpika 30 h. Marchewka z ryżom 20 h. 
Knedle z botki sos powidiany S h. ’ Budyń 
i  parmez-nem 30 h. Mak»ion włoski sos po- 
midoro ry 30 h. Jaja po hoienderrku 40 h. 
Pierożki drożdżowd z grzybami 30 b. Kasza 
peczte.' tka 20 b. ^trud il z jabłkami 40 h. 
Tort m igdaljwy 40 b. Legumina z sera 40 h. 
Racuszki ze śmietaną 30 hi Budyń z kaszki 

z sokiem 30 b.
Obiady z 3 dań po 50 nal. 178 11 0

w  H r a t o w i e ,  n i .  ś w .  J a ^ a  1, 4 .
'Wydane świeżo katalugi zabierają ostatnie nowości poiskie, fran
cuskie, niemieckie i angielskie Katalog ogólny 130 K, beletry
styczny 1 K, naukowy 60 h. wraz z p/zesyłką. 21 4 o

(k ilk j minut oa zakładu) jest de wynajęcia 
8 pokoi i 3 kuchnie (rai.em rab oddzielni;. Żgto- 
szenia: Dr S . W. poste rest. Klanów 4474 1 3

zawiadamia pomocników, iż jesi do obję
cia kilkanaście posad. Zgłoszenia: Kra
ków, Grodzka 35, I p. 207 3 cZakład pogrzebowy .Can jordia“ 

J A N A
. Plac SzLmiański L 2 (ycir własny). —  T e l m  '• 331.

ż a l1 *  ^ocejiuuje się nrrądzeń pogrzebowym., oraz sprowadzania zwtok ze wazr»tk*o 
■ ■mi. -fi l is jó w  europejskiej. 11 135 0

W Krakowie jeayny, który po licdi i w ą  \ rror trumien.

P o k ó j  u r n e b ło w a n y
n a  II p ię tr z e  p r z y  ul. J a n a  2 6 , do w y 
n a ję c ia  zą ra z . 193 15 C

Penswnot „Pódlcie
w  K iip n ic y

otwarty z dniem 1 czerwca. — Widok 
piękny, pokoje słoneczne, umeblowane, 
z komfortem, kuchnia prowadzoną jest 
wzorowo, ceny umiarkowane. *4&l l 3

D l a l u r z y s t a
zdolny korepetytor, udziela leiteyj. Przy
gotowuje do egzeminów. — Zgłoszenia 
A. Pietrewicz. Kraków. Rakowicka 13.

159 2 .)

KRAKÓW, UL. SZEW SKA JO, II p
W wielkim wyborze kapelusze żałebne. -

K w a  o b r a z y
tiit- Prnszkcwsaiego d o  sp rz ed a n ia . 
B a z a r  „ p o ć  z ło ty m  je l e n ie m " ,  u lic a  św. 
A n n y  1. 3. 1 182 i s  o

B a r d z o  w ie lk a  
t 9Ób p o le p s z y ła  tw o je  z d ro w ie  

J & T  I ta k o w e  u t r z y m u je  p r z e z  u ż y w a n i e ^ ^ ^ ^

/ w i n  PRZftZTSZCUMCYCH\

r i
f  srooek popularny od dłuższi gc czasu, ekono- \ 
juczny r łaiwj do użycia. Czyszczę- krew, oaje się 
zastosowań prawie we wszystkich chorobach ch o- 
nlcznych jak 'to : liszaje, reumrtyzmy, rrzeslarzale 
*atary, dreszcze, zatkania, z mik pokarmu u kobiet, 
ęricioiv, osłabienie nerwów, brak apetytu, w  i 

I  wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, Fen J  
"^Ltrawieniuipowolncm fnnl .cyonowaniu żołądka M
WE&.    'Iffu

bŁ i P I G U Ł K I  C  A U  V  I N  b id o  nabycia r i  j f f
w t z u t ik ic k  v ~ + k n y c h  a p łe ie a c k  A c ia t a ,  J r

v  Pj -iY Ż U .- ■ ś jg r  
Pauboarg Saint-Eenia, 14

- U e a | e ń .
wojskowej wyższtj szkoły realnej, bi
dzie udzielać lekcyj w Krakowie poa- 
czas wakacyj w domach prywatnych, 
uczniom klas niższych. Zgłoszenia pi
semnie lub ustnie pod adresem: Rvbka, 
Grodzkf 32. ; , 206 3 0ABTYS7YCZKE

skromne i wytworne

UMEBLiiWAKE
Dla niewidomych:

Osoca. posiadająca system uczenia nie
widomych, bawiąc w Krakowie, może 
osobom pozbawionym wzroku, lub za
grożonym jego utratą, udzielać nauki 
czyiania, pisania i geog-afii za pomocą 
dotyku, oraz ppy na fortepianie i czy
tania nut systemu ociemniałych- Lekcye 
może rozpocząć 1 lmca. — Zgłoszenia 
przyjmuje się u pp Mleków, Krakow- 
Grzegórzki 1. 10. - 902 5 o

miedzią, cynkiem, blachą żelazną jJocynkovTaną z gwarancyą
W. Kosyfiar&ki, Kraków, Rynek 24 .

3323 10 10 ... ^  .

Z antkami Literackie} w Kra. o w it ni. Jagiellońska 10 R z ą d c a  d r u k a r ń .  L .  K  G ó r a k '


